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Rsklamy: za jola  wiarss 
garmontowy, albo jayo miejsa3 
pierwszy raz 25 kop, każdy na: 
stępny raz 20 kop. ; 

Nakrologja: joisa wiarsz 
15 kop. 

Zrożójae | mala 07ł0533e 
nia w dodatząch porannych nig 
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| innymi przyjmują: Ajencja Wavasa w Paryżu, Rudolf Mosse, Haasensiein i Fogler A. 6. i wszystkie 


urjera Warszawskiego” między 


p" pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne. 


KALENDARZ | 


niona stowiańskie: Dziś Dobromiła, jutro Cichomira. | nicy zostala juź wytknięta. Budowa jej rozpocznie 
łzy madzewia: Posiedzenie opi-xunów cyrkułowych war- się jednakże dopiero w r. 1895-ym. Koszty budowy 
(p skiego oddziału Towarzystwa opieki nad zwierzętami. | obliczono na 1,500,000 marek. 
celarja zarządu Towarzystwa, Zielna, 19—7 wieczorem.) yn bę ER 
Ryst: Wizyta jeneraina członków Gab gel ae, = Z przyczyny niezadowalniającego stanu sanitar- 
kpa Tilicej madżosków Ra A ow) Lokal | nego w wielu miejscowościach, położonych pod War- 
«ony i szwalni, Leszno, 24—5 po południu.) i mode kj obrębie ZAD: Młociny $ Czyste, władza en: 
Vsiawmy siais Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, , bernjaina poleciła przedsięwzięć różne środki ochron- 
` ne, W tym celu jutro w. biurze zarządu powiatu 
, warszawskiego przy ulicy Miodowej odbędzie się po- 
| siedzenie specjalnie’ delegowanej kousisji pod prze- 
wodnictwem naczelnika barona Briinkena, Do składu 
tej komisji wchodzą naczelnicy, straży ziemskiej, in- 
żenier powiatowy, lekarze: dr. Berend, dr, Rotler, o- 
raz wójci gmin Młociny i Czyste. 
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= Linja projektowanej “kolei z Ostrowa w Wiel- ; "Prócz dymisji, udzielonej p. J. Kotarbińskiemu, 
| kiem Księztwie Poznańskiem do Skalmierzyce nagra- | wypadek, jaki dotknął pomocnika reżysera, entrepry- 


za oceniłą na 60 guldenów, obeiążając tą sumą, jako 
karą, sprawcę (buchalter teatru p. E. K.) niezbyt ar- 
tystycznych ech w akustycznych kurytarzach teatral- 
nych. 

= Zabawa wiosenna. | 

W programie zabawy jutrzejszej na Instytut mō- 
kotowski w Dolinie szwajcarskiej zajdą pewne zmia- 
ny, niezależne od komitetu | 

Przedewszystkiem zapowiedziąnego kwartetu śpie- 
waków z Taluzy nie będzie. 

Spiewacy, lubo są fr ancuzami, postąpili sobie po. 
oygańsku. s 

Pomimo to zobowiązali się do-wykonania kilku 
numerów wokalnych i pozwolili zamieścić się na afi- 
szach, lecz nie uprzedzili nikogo i wczożaj opuścili 
Warszawę. 20 7 

Natomiast 'w. miejsce orkiestry 'p. Sonnenfelda, 
dzięki uprzejmiemu, zezwolenia prezesa teatrów, jene- 


tod 


Wystaw, 
dać wy przy 


r! etnograficzna. (1. 
X 16, cm br. Bie 


yścigi Konne. (Pole Mokotowskie— 


dry: Wielki: dzić i jutro widowiska zawieszone;—L e - 

Quis „OJ, mężczyźni, mężczyźni!” (komedja--występ pa- 
alji Siennickiej); jutro „Jak myślieże?”'(komedja fanta- 
— Nowy: dziś „Piosenki tyrolskie* (operetka—z u- 
iar 7 panny Klementyny Ozosnowskiej) oraz „Ciotka Karo- 
IW (krotoch wila); jutro „Biedna dziewczyna” (wodewil). (6 


a, tourd miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
(p tasta w y znajduje się na dzień dzisiejszy 80817 ra. 95 kopa 
Ą (ŻY wydawane będą od 9-ej zrana do 12-ej po połu- 
ttan, PTolougeta walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej 
o 2-ej po południu i od 4—6-ej po południu.) 


4. W Warsz. Dniewn, czytamy: „Gruntowna prze- 
kie * gmachu 1-go warszawskiego gimnazjum męz- 
jj. » zawieszona przez pewien czas z powodu zmian, 
ję. okazały się niezbędnemi w pierwotnym planie 
lkłej ztąd potrzebie starania się o dodatkowe 

x ze, dzięki Bogu znowu będzie dalej prowadzo- 
aY Ciągu bieżącego lata. Kurator o nauko- 
ty warszawskiego, powróciwszy z Petersburga 
hy; E0 kwietnia, przywiózł radosną wiadomość, że 
wy Kty meza i kosztorysów na dodatkowe roboty 
tie sorabianym gmachu gimnazjalnym, z urządze- 
kie W nim osobnych pomieszczeń na internat i cer- 
ich) Po rozpatrzeniu ich w komitecie gi og 
ky Sznym ministerjum spraw wewnętrznych i 
IN Wyższych sferach rządowych,. zostały zaszczycone 
Mjvyższem zatwierdzeniem Jego Cesarskiej Mości 
Ra 31 ejszego Pana. Rada twa na posiedzeniu 
tę 31-80 marca, na które był zaproszony p. kurator 

_ „Apuchtin, zadecydowała wyasygnowanie 100,000 
| aaa ukończenie przebudowy gmachu gimnazjum 
ky, godnie z nowo sporządzonemi planami i ko- 
ją, "Sami, w zamian za przyjęty na rzecz skarbu 
ia Przy ulicy Królewskiej nr. 1076, należący do 

Sdu oświecenia.” 


_ Wiadomości bieżące, 


= ; 
nu „Od jednego ze swoich korespondentów w Pe- 
tng; SW „zwykle dobrze informowanego” — Gaz. 
tów „otrzymuje ważną informację, iż grupa finan- 
Kran Petersburskich czyni podobne z powodzeniem 
wi o © uzyskanie koncesji na założenie w War- 
Alego * giego Towarzystwa kredytowego miej- 


| nygzek amortyzacyjnych na 1-szy numer hypoteki 
Tw kra az po pożyczkach pierwszego Towarzy- 
dytowego. 


niem. tej instytucji będzie udzielanie | 
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= Prezes warszawskiego sądu okręgowego mia- 
nował p. Stefana- Władysława Baliiskiego podsekre- 
tarzem w pierwszym wydziale kryminalnym wzmian- 
kowanego sądu okręgowego. 


= Podsekretarz sądu okręgowego, p. Seweryn 
Gierlicz, opuszeza stanowisko na własne żądanie; ną 
Ro jego mianowano p. Włodzimierzą Grabow- 


ego. 


= Z teatru i muzyki. 

* W dniu dzisiejszym p. Bogumił Foland, wicepre- 
zes dyrekcji teatrów opuszcza Warszawę, udając się 
na kurację za granicę, 

* Firma wydawnicza P, Neldmana w Rydze za- 
wiadamia nas, iż nabyła na wyłącznie własność ope- 
retkę Karola Zellnera Der Oberstaiger („Górnik”) i ża 
do tej firmy należy się zwrącać o nabycie prawa wy- 
stawiania na scenach w Rosji: f 

* Od p. Juljana Heppena otrzymujemy zawiądo- 
mienie, iż w artykule jego sobotnim o „Halee” wyra- 
zy „raz jeden” odnosiły się do dyrekcji tą operą 
p. Rzebiczka i tylko skutkiem pomyłki zacerskiej 
przy stawianiu przecinka wyszło nieporozumienie, 
jakoby p. Trombini raz jeden „Halkę” prowadził. 

+ Szczegóły, jakie otrzymujemy z Krakowa o za- 
szłych tam nieporządkach teatralnych, przedstawiają 
dziwnie smutne widowisko. ó 

Naczelny, dotychczasowy reżyser, znany z uczci- 
wości i cieszący się ogólną sympatją, Józef Kotarbiń- 
ski, usunięty został od obowiązków czasowo, jak się 
wyraża papier entreprenerski, aż do wyjąśnienia zj 
człowieka nieprzywykłego chodzić do celu prostemi 


ścia, które skończyło się nareszcie katastrofą 


skich, p. Lubicza. A 
Postępowanie p. Kotarbińskiego od początku do 
końca było zupełnie poprawne i spokojnie, 
` Òn też najmniej w całej awanturze brał udziału. 
Dymisja naturalnie musi być rozstrzygniętą przez 
komisję artystyczną rady miejskiej, która już wczo- 
raj na posiedzenie właściwe się zebrała, 4 


| złożony z 


rała Karandiejewa, A A estradzie Doliny 
członkowie orkiestry teatru Wielkiego pod kolejną 
dyrekcją pp.: Z. Nęskowskiego i M. Hertza, 

Wreszcie zawsze nczynna, gdy idzie o cel dobro- 
czynny, pani Dowiakowska, oprócz numerów, wyli- 
czonych w programie, wykona dawno już niesłysz a- 
ną arję z „Hrabiny” Moniuszki  „Zbudzić się z ulu- 
dnych snów”. i 

Ofiary do koszów szczęścia węzoraj jeszcze złożyli 
pp.: 6. Stuermer, W. Grodzicki (ogromną pakę zaba- 
wek), E. Wedel, Z. Szczerbiński, państwo Cygańscy, 
craz cukry i biszkopty Winkler i Kraszewski. 

Oprócz pań poprzednia wymienionych, przy koszach 
szczęścia zasiadać będzie pani Stanisławowa Cygań- 
ska z córkami Heleną i Michaliną, oraz panaą Kazi- 
mierą Zahorowską. 

Ponieważ urozmaicona ząbawa wymaga pewnego 
porządku w różnych częściach Doliny, przeto komi- 
tet uprosił do pomocy w spełniania służby honorowej 
około 40 osób i te będą zaopatrzone w gwiazdki, a 
nadto członkowie podzielili między sobą czynności: 
przy kasach na zewnątrz czynny będzie p. Chodowie: 
cki, przy kontroli biletów p. Kwiatkowski, przy pro- 
gramach i w budynku cyrku pp.: 1. Barszczewski, 
Seidel i A. Skrzynecki, przy estradzie p. A. Nowicki, 
przy bukietach p. A. Biernacki i w górnym ogrodzie 

rzy balonach oraz koszach szczęścia pp: L. Jani- 

wski, J. Lijewski i Röhr. 

Panowie, którzy łaskawie przyrzekli swój wspól- 
udział członkom komitetu, proszeni są o przybycie 
dziś, we wtorek, o godzinie 7-ej wieczorem, do Doli- 
ny, celem zapoznania się i porozumienia w przedmio- 
cie zabawy jutrzejszej. 
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= Zabawa monstre. 

Wczoraj w południe, w warszawskiem Towarzy- 
stwie dobroczynności, pod prezydencją p. Seweryna 
Dorio-Dernałowicza, odbyło się posiedzenie wydziału 
dochodów niestałych. i 

Dla zasilenia wydatków bieżących pomienionej in- 
| stytucyj, portanaiong urządzić zabawę w Dolinie 
| Szwajcarskiej, 3 
| W obradach wczorajszych przyjmowali udział: pro- 
zes Towarzystwa Jan Tadeusz książę Lubomirski, 
Michał książę Radziwiłł, p. Michał Karski, wicepre- 
zes lora dochodów nijosi artysta-malarz p. 
Wojciech Gerson i inni członkowie. 
| yżej wspomniana zabawa przypadnie d 1969 
| b. m. i złożoną będzie z przodsjawion on Figi 7% 
i z RODOS prkiestty wawa SR 5 iogo, 

w po przewo nictwem fesora r- 
| obrim z żywych osób podług układu pro 
| 


sona i ogni sztuczny nie tejże Doliny da 
W dniu zaś ry to a ddzielny komitet 
f: Janowej Blochowej, Juljanowej Fuch- 
ej. hra ny Józefowej Potockiej, E księ- 
swój  adziwiłiowej; pp: Seweryna Dorio-Dernałowie 


| ny będzie bał, 


4 


cza, preżesa wydziała, 
księcia Radziwiłia. 


utro zatetn odbędzie się pierwsza sesja. 


= Nowy przytułek. 

A $odwięconi płśd kilku tygodniemi nowy przytu- 
ek św. Stanisława Kostki na Lesznie, zyskuje coraz 
więcej opiekunów. 

` Oprócz osób poprzednie wymieniotychi, zapisali 
się w dalszym ciągu jako stali opiekunowie i opie- 
kuaki pp.: br. Ostrowski, hr, Męcińska, Jan Stachow- 
ski i Józefa z Puciatyckich Makay. 

| Ordynatorem przytułku został mianowany dr. Ze- 
non Tokarski. 

. W przytułku znajduje się obecnie 62 kalek z ka- 

tegocji nędzy wyjątkowej. Ei 

- Liczba ta, dzięki ofiarności publicznej, znacznie się 
zwiększy po przeniesieniu ask do budynku, jaki 
"będzie przerobiony na wyłączny użytek przytułku po 

- spalonej niedawno fabryce lamp. 

: Plany przeróbek zostały już sporządzone i přze- 
‘slade do rządu gubernjalnego do zatwierdzenia. 

== Kanalizacja i wodociągi. 
=. Jak wiadomo, komitet budowy kanałów i wodocią* 
gów zadecydował wszelkie roboty ziemne przy ukła: 
danin sieci rur na Pradze prowadzić przez przedsię- 
biorców. l A 
| W tym celu ogłószóna zostanie kónkureńcja, do 
której jednakże ograpiczona tylko liczba biur będzie 
zawezwaną. | 

Obecnie zarząd wypracował wykaż firm, którym 
warunki mogą być przedstawiane. 

-~ Sa to pp: Billich i Bieling, Chądzyński i Saski, P. 
Drzewiecki i Hopfenblum, Jantzen, Kuksz i Luedtke, 
Marsżewski, Majewski, Matecki i Obrębówicż, Miko- 
szewski i Nagórka, Szuster i Peśchi, Wettler i Nás- 
sius, Tomaszewski i Wojde, Zalewski, Rychłowski i 

Dziubiński. 


_ Ponieważ zaledwie połowa tych biur, jak to kilka- 
krotne doświadcżenie wykazało, będzie się ubiegała 
ò roboty, pizeto i konkurencja ograniczy się do 
kilku wybitniejszyćh firm. | F a 

Termin konkurencji w przyszłym tygodniu będzie 
kliżej określony. 

= Na kolanach. 

W gitbernji suwalskiej był człowiek ubogi, który 
nie widział na oczy przez 5 lat. 

Wyzdrowiawszy w styczniu uczynił Ślub, że pój- 
dzie na kolanach do Matki Boskiej Jasnogórskiej, od 
stycznia do czerwca już idzie na kolanach i dziś jest 
w Mogielniey, powiatu grójeckiego. 

Ludzie obsypują go jałmużuą, biedak jednak 
wszystkie oliary oddaje na kościoły. 

Ostatnio pielgrzym ten niezwykły złożył na ko: 


, 
= 


ściół 10 rs. w Mogielnicy. 

= Przybór. 

Poziom Wisły pod Warszawą, podńosżąć się pó: 
«oli dosięgnął wczoraj wieczorem 3 stóp 5 cali. 

Wskutek większej wody mielizńy w źńacznej Czę: 
ści pokryły się wodą, tak, iż spław stał się o wielć 
wygoduicjszym. 

To też w Warszawie spodziewane jest przybycie 
kilku partyj berlinek ż towarami pruskieini, 

1 żegirga osobowa żyskała na przyborża 

sv Na rowerze. 

Wczoraj otrzymaliśmy od p. Emila Faleta zawia* 
domienie, że przybywa do Warszawy dziś, o godz. 
py w > 5 ; j 

ak już donosiliśmy, pan F. odbywa wycieczkę 
z Moskwy do Warszawy p BA re z 
List datowany onegdaj z Brześcia litewskiego. 
kę na kolei. 
iarą złodziei kolejowych padł przed kilku dniami 
ks. Zabłocki, profesor dkadcnójł sko wej katoli- 
ekiej W Petersbt żi. 
> da ró o prada saroi i, stosownie 
o rady ży, postanowi j 
% rani e i p ił wyjechać ña czas pewien 
todze tówatzyszył elit u oj ś 
ieai letni ; an orómu ojcieć jego, staru 

Na kolei petersburskiej, pomi stacjami t 

ny | piei 9: PA wit ż Sr 
frala żfizjommość ja ana, u 
zdrowie pw ję à , 4a troskliwość o 

Przed samem Wiłnem dama znikła, wkró 8 
panowie Z. spostrzegli brak torebki na Wiko. 
rej, oprócz kilsudziesięciu rubli, znajdował się krzyź 

| złoty z łańcuchem do noszenia ħa szyi, tudzież pas- 
porty zagraniczne. R 

Wartość krzyża i łańencha wynosi rs. 300. 

Podejrzenie padło odrazu na ową damę troskliwą, 
o ujęciu jej jednak nie mogło być na razie nawet 


— — 


mowy, 
Podróżni nolens-volezżs musieli powrócić do Peters- 
Burgas 
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Michała Karskiego i Michała 


y ąz REDA przy al Marąsglkowakiej li; i 
ś s eno p È iu przeź ul. ; A 
Dalsze posiedzenia odbywać się będą co drugi to gotimonttką p MA Arap tables. <] Na Gragiowio 
dzień w lokalu p. Dernałowicza, o godzinie 12:€j | złodzieje kieszónkówi skradli Stanisławie Jabłońskiej wore* 
w południe, czók z pieniędzmi, oraz Michałowi Wąchockiemń pugilares 

b 


KURJER WARSZAWSKI. — 


ARK 


tą 


= Kradzieże, 


zawierający 138 re. — Z mieszkania W. Ochockiegoó p: 
4:yin przy ul. erbi a | yz r i zegatok.— 
Z piwiiez domu pod Jè 28:im pizy ul. Żelaznej skradziono 
takie ciężkie przedmioty, jak zapasową rurę wodociągową i 
krany gazowe. — Pod M 40-ym przy ul. Nowy Swiat z mie- 
szkania wspólnie zajmowanego przez Przybylskiego i Kawec- 
kiego, skradziono zegarki i różne kosztowności. == Aleksan- 
drowi Klutkiemu pod X 4t-ym przy ul, Żelnznej skradziono 
zegarek wartości 70 rs. 


= Na uczynku. 

W dńiu wczorajszym Antonina Pawłowska, zamieszkała 
pod M 3-im przy uł. Wareckiej, będąc w kościele św. Krzyża, 
uczuł, że ktoś wyciąga jej portmonetkę z kieszeni: 

Pawłowska wszczęła alarm i kilka ösób pomogło złodziej- 
kę PE yna 

ujętej poznano Magdalenę Gołębiowską. 


= Odmaleziona. 
Ws 


A, miaaliśny niedawno o zagądkowem zniknięciu Anto» 


Fargowskiej, żóńy oficjalisty fabrycznego. 
opiero po dwóch tygodniach dowiedziano się, iż Targow- 
ska żhajduje się pod Ostrołęka, przytrzymana jako chora, bez 
żadnych dowodów legitymacyjnych. 

Nieszczęśliwa kobita jóst chorą ńa umyśle, a nadto sküt- 
kiem dalekiej wędrówki, z wycieńczenia, tak ciężko zanie: 
mogła, iż nie wa nadziei utrzymania joj przy życiu. 

Co było przyczyną zniknięcia i jakim sposobem Targowska 
tak daleko zaszła, nie jest dotychczas zbadanem, 

= Giad. « 

W dniu onegdajszym między Warszawą á Radzyminem 
spadł grad sporych rdzmia rów. 

Grad ten padał około 4-ciu minut na stosunkowo znacznej 
przestrzeni. 

Podług otrzymanych raportów szkody obejmują zniszcze- 
ni6 żyta zupełnie powalonego i zbitego we wsiach: Słupno, 
Struga, Nieporęt i Alejzów. 

= Po pijano mu. 

Zamieszkały pod M 9<ym przy ul. Trębackiej Marceli Lis 
słewicz, powróciwszy do domu w stanie silnego podchińiele* 
nia, poszedł na strych, a tamtąd przedostał się przęz dymnik 
na dach, po którym zaczął spącerować. 

Zanim ktoś spostrzegł karkolomną wędrówkę, Lisiewicz 
stracił równowagę i spadł na bruk, 

ae ino go że złamanemi nogami i ciężką raną ia 
e. 

Życiu L., odwieżionógo do śżpitala św. fłocha, grożi nie- 
bezpieczeństwo. 

= Zamach samobójczy. 

Noty wczorajszej w mieszkaniu Pawła Lichnowskiego na 


Woli zdohótował nagle siostrżenieć jego, 18-letni Bronisław 
Drzewiecki, 


wy, dla leczeuia się na oczy. 
1 Okazało się, iż młodzieniec truł się kwasem Solnym, zażys 
tym W znacznaj jlości 
„Jakkolyiekobrgjieczny ratunek niebozpieczeństwi ňa ra- 
pad a stan zdrowia łrzewieekiego nie przestaja być 

g 

Biedny chłopido przyżuał się, iż stracił nadzieję, aby mógł 
zóstić wyleczoń ym. 

Obawa więc przed kalectwem ślepoty była jedynym po- 
wodem rozpacziiwego zamachu, 


rzybyły przod kiłku dniatni ż pod Częstocho* 


DZIBIEJSI FAWORYCI 


L Nagroda „Sprzedażna”, 2 w. „Bandyta”. 
pb mma ję pady 2 w. = „Lea 
groda ; 

„Kundry”. ; 

IV. -Nagroda „Qaks”, 2w. 138 sąż. — „Auber- 

gine” — „łaire:Tail”, 

y. Nagroda, pHurdle race”; 3 w. — 6 płotów= 

micie”. 

VI. Nagroda Dodatkowa 14 w.— „Labrador”— 


BOWFIA”, 3 W. — „Bylida” s 


„Ne . 
Nagfoda „Odetty” (Steeple-ckase), 3 w. —12 
przeszkód «=: „Raraguć” == Rol YD, 


NOTATNIK TERMINOWY3 


— Kasa Towarzystwa fabryki papieru tzówka* piż 
nlioy paak. pod S 15-ym ,tospowzęia Bp łatę dźwiek 

y za r. z. od akey, owarzystwa w wysokęści 8'/,, t. 
rS: 40 14 każdą akcję, aż rych 0 

= Na koli warszawskosterespolskiej obowiąztje do dnia 
12-go paździornika obniżona o 300 öd normólnej taryfa ta 
przejazd pasażerów wszystkich trzoch klas, udających się 
ż Warszawy (Pragi) pzez Brześć, Homel, Bach nt. golan 
bę, Morefe do stacji Sławiańsk kolei kursko-charkowśko« 
ażowskiej do wód mineralnych sławiańskich iz powtotóm. 
Książeczki kupońowe nabywać można na staćji Praga tere- 
spolska i na stacji miejskiej (przy ulicy Granicznej X 8) kös 
lei A dz. Bej Í 

— D. 6-go czerwca, o godz, 6- o południu, w lokal 
starsż bi w przy ulicy Rapłtutój pód Ñ Sr. 
odbędzie się "a cechu pranan nę której odczytane ż0- 
stanie sprawozdanie, a następnie dokon zostania 
uczniów i wyzwoliny 'czeladników. spać pay 


e 
6eńrologja. 
+ W dniu sym czerwca, to jest we wtorek, o 
zrana, w kościele św. Andrzeja przy placu Test 
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
imierza Cybulskiego, 


ś. p. 
na które pozostałe dzieci zapraszają uprzejmie kiownych 
i znajomych, sj 2676 


dzinie 10 
nym, odbę- 


5 czerwca 1804e$ 
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>) 

Nr. 153, hg 
z T RA - = % 
"W dniu 9.im czerwca T b., p „ał 


o-długiój i sięśkiej. chofi | 
bie, żmari w zakładzie kalek iieujesłaltych Died e" 
gelicko-augaburskiego w Warszawie 


PO A 
DANIEL FRITZ, | 


b. majstet ślusarski, 
przeży wszy lat 75, Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn" | 4 
5-go czerwca, to jest we wtorek, o godzinie S-€j po f* | a 
łudńia ż kaplicy cementarnćj za rogaiką wolską na eme” JĄ 


tarz tegoż wyznania. O tym smutnym obrzędzie H| E 
zakładu zawiadamia przyjaciół i kolegów zmarłego, 2 


* 


| iiÓ8: czerwony wo środ, W dawati bolesną 1” i 
ś. p. Żófji ż Gudowskich || 
ZARUSKIEJ, 


odbędzie się żałobne nabóżefństwo w kościele św. Krze 
Ą o godzinie f1-ej przed pół. 


z á PETE | A y ś A || al 
Telegraty „Kórjera Warszawskiego“ 
nm IE 

PRZESILENIE NA WĘGRZECH, J 
| Mudapeszt 4-g0 czerwca. (1el. pr. K. WIAT 4 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem Wekerlć | 
| świadczył, że cały gabinet podał się do dymisji. PT] 
czyn tego kroku w obecnej chwili. nie wypada jô I c 
| eze objaśniać, Żąda odroczenia posiedzeń aż do fit” 
| rzenia się nowego rządu. Opozycja rożjątrzona $* 
| taniezością. Odroczenie posiedzeń przyjęto. | 
| lłudapeszt- 4go czerwca. (Zel. pryw. Ki W) | 
| Cedafz konferówał dzisiaj z wieloma osobami, W” 
| liczbie także z Wekeriem. H 
Słudapeszt 1-g0 czerwoa. (Tal. pr. Kir. W) 
Wsżyscy podsekretarze stanu podali się do d 
Stróńnittwó liberalne zgadza się na nowy gab” 


AA m. 


| Wekerlego z usunięciem Czakyego i Seilagyi r p t 
| Kombinacja ta jest nieprawdopodobną BR 


At 

| POOPERACJ, (| y 
Berlin 4-g6 czerwca. (TU, pr Kur. Wat”, 
Stan zdrowia cesarza jóst zadowalniający. Opo 
nie wywarła żadnego ujemnego wpływu. Rans | è 
się prawidłowo. Ogłaszania biuletynów lekatś* | q 


A 
Ki 


zaniechano n 


; TURPIN. 4 
Paryż 4-go ezerwea (Tek pryw Ki LOK 
Turpin zerwał układy z rządem ńiemieckiń i ! 
sótcjum belgijskie. Dziś wynślażca mitraljeżf ” | “i 
«raca do Paryża, „AJD Ry 


PRZESILENIE W BUŁGARJI aul 
Sofja 4go oórwca. (Te. Aj, półn) — 
przywrócił debit poeztowy wielu piśmom francus jj] . 
iinuym Noë ź soboty na niedzielę przeszła 8p py 
nie. Zańikuięto tylko ogrody fntblićzne, w sł _ 
odbywały się Bchadzki demonstrantów. Po lk wy 
krążą jeszoze patrole wojskowe, Około peladafa i 
madziły się tłumy przed pałacem db] a 
okrzykami księcia Koburskiego i jego aaa cd | 
tży wysżii na balkon. adl u 
Sofja 4go czerw (Ti. 'Aj. półn) — © wy] 4 
przedstawiciele kupiectwa tutejszego zaniierzajś y| b 
słać deputację do księcia, aby pe” ba 
poczynione zarządzenia w Czasie przesilenia mó | 
jalnego. "| 
Sofja 4-go czerwca. (Tel. Aj. połn.) Yap| 
opieczętowano drzwi niektórych gmachów P Bk a 
nych, a w tej liczbie archiwum sobranja 


skiej. l j 


| POL 

Sofja 4go czerwca. (Tel Aj. półn) — | y p 
Koburski odwiedził w sobotę Stambułowa i przeb p U. doj 
a niego czas dluższy, Następnie odwiedził bylego Se 
nistra spraw zewnętrznych Grekowa i terab"” "| 
prezesa ministrów Stoiłowa. f 


CHOLERA: ER, 4 
Paryż 4-go czerwca. (Teh pryto. Kur. Ware” 
Były ta cztery wypadki śmiertelne cholety © 
ckiej 4; 


= —— 


4 


with í i 


 Uiworzyło się węgierskie towarzystwo żeglugi na 
D unaju. 


, liraków 4go czerwca. (Tel. pr. Kw. War.)— 

Stan zdrowia ke. Marceliny Czartoryskiej bezna. 

"ny. 

|| „ Belgrad 4-g0 czerwca. (Tel: prym Kur. W.)— 
6] odjeżdża do Konstantynopola w d. 22:im b, M. 

| Zamieszka w Yldiżkjosku. 

„ lielgrad 4-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 

alęziono tajną korespondencję Ranka Tajsicza 

% Katądżordżewiczem. 


|. WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
| Wiedeń, 8-go czerwca, 
= (Kotespońdencja spećjalna Kuriera Warśzuwskiego). 
„ Politzer za pobicie śntysemity, Kaistra, skazany na 4 
 siące wieży. 
| aji ównocześnie w radzie miójskiej interpelują burmi- 
„28 dlaczego nieinterwenjuje, żeby utrzymać targi zbo- 
We? Burmistrz odpowiada, że owszem uzyni kroki, że 
lesięnie tej istytucji byłoby klęską i hańlą, że obawy 
| oby uczestnicy mieli być parażani na zelzenia:.ze strony 
|| Ntysemitów są zupełnie bezpodstawne, że ludność wiedeń- 
Ała jest dobra, gościnna, grzeczna. pótem w przed- 
18 ju sali radnej następiije ilustracja tej mowy; antago- 
| 3 uderzają na siebie, antysemici strzelają obelgatti, li- 
|| -ralni odstrzeliwają się przezwiskami, jedni i drudzy po- 
| Wają za laski i etółki—w tej chwili ehwyta cały obraz 
j  golograć błyskawiczny. W środku grupy stoi burmistrz 
ję dhiestohemi fękami, który wszedł w chwili krytycz- 
|.» Grad rażów i pócisków powstrzymał. Obraz ten nie 
„daje atoli klamu twierdzepiom burmistrza. Najpierw 
 „OButy te, tonie lud wiedeński, ale panowie rajcy; powtóre 
to sceny póufne, między swojemi; wobec obcych wszy 
"0y wdziewają rękawiczki i uśmiechają się, 
Rząd przygotowywa zaprowadżćnie ra P pomiędzy 
| Viedniem i Krakowem, gdy Peszt, Praga i Berno 6ą już 


„ W Towarzystwie „Hufeland* przedstawił onegdaj prof, 
—W6ld telefonistką, która podczas służby, wskutek dotknię- 
8 czegoś tam w centralnej stacji została porażoną na ca* 
W prawej połowie ciała. Leczą ją elektrycznością (kliń 
h nem), mięszeniem i słonemi kąpielami, dotąd bez sku- 
p u W prawem ramieniu wywiązało się drganie, grafi- 
shy aparat wykazuje pięć drgań na sekundę 48,000 na 
i odzinę, 482,000 drgnień na dzień. Umysłowego szwań- 
Aù nie poniosła. Ewald objaśnił, że służba telefonistek 
 , tzanadto uciążliwa, wymaga umysłowego i cielesnego 
bai tźenia; porażenia są zupełnie takie, jak od pioruna, 
„stwo obowiązane jest należycie każdą uszkodzoną od- 
|, iodować; mnóstwo telefonistek popada w choroby ner: 
 ą0We; otóż tedy zawód ten, pozornie lekki, wydaje się 
"a niewiast zanadto wyczerpującym. Bagito? A ju 
~a armja telefonistek, z których te, co 84 altowym gło: 
Su uposażone, doskonale się zwierzają po drucie, gdy so+ 
"Auistki są plagą dia abonentów. A 
g Tutejszy poseł sekbski, Bimicz, wyjeżdża ha urlop sze- 
p tygodniowy, wniosek nięzbity, że albo król serb: 
A lie przyjedzie do Wićdnia po drodze z Konstantyno- 
la, albo też wakacje jego odroczono z pówodu, że ia 
_ "08a szłą na Sofje; a tam się zaczęło psocić, 
_, Nowy mitistór spraw esl ne kę w Bułgarji, były 
Piec towarów wschodnich w Wiednia na Bauerufharkt, 
"tózowicz, był tu przez kilka lat półtrzędówym ajentem 
du bułgarskiegu, Jest to człowiek spokojnego, kon- 
Watywnego temperamentu, j y 
4 W Baden pod Wiedniem zaprowadzono kolej elektrycz- 
QS od wiela lat istnieje już takaż kolej podmiejska pomię- 


r a g 

y Stad otrzymał zawiadomienie, żo ż powodė Wypadków 
g „olery pielyrzytiki ze Szląska praskiego do Rosji i z Ro- 
a 10 Bziąska mie zostały zabronione, ale poddahe pod 
X bowe paszportowe.przepisy. Ostrożność nie żawadai, ale 
W weale niema, właśnie wskutek ciągłej oraw 


TIS * 
"R i Berlin, 8-go czerwca, 
|. (Korespondencja specjalna kuriera Warszawskiego.) 
p Wielką niespodzienkę sprawił ceśarż atoligy w piątek, 
,, sdojąc się operńcji, 6 której przebiegu Reichsanzetger 
jg 74 komunikat brzmienia nnstępującego: „Na roż 
m a niżej podpisani cesarzowi dzisiaj zrana wycięji 
| qe; "ego policzka małą opuchlinę mieszkówatą. Operacji 
q nano bez użycia narkotyków. Nowy pałac, d. 1*g0 
qWca r. 1894-go, o godz, 11-ej przed południem, V, 
Pa lann, Leuthold, Behlange.” O zamiarze cesarza pod- 
m się operacji nawet w najbliższem otoczeniu nikt nie 
ky, Polnformowany; dowiedziano się dopiero z gazet o fa- 
dokonanym. Już od pewnego Czasu zauważono u cð- 
babrzmienie lewego policzka, które częstokroć zą- 
R 4 R chustką; czynił to i we czwartek wieczorem, ż6- | 
| gą, 19 SIĘ z królem saskim, Nabrzmienie nie było zna- || 
| ©, lecz dolegażo, skutkiem czego postanowił Wilhelm 


fd 


D „© 
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Il-gi pozbyć Się go raz na zawsze. Operacja udała się | 
świetnie, żimusza jednak cesarza do pozostania przez dni 
kilka w pokoju. 

Straszna katastrofa rodzinna zdarzyła się nocy sóbo- 
tniej przy Grósse Hamburgerstrasse pod nrem 7-ym. 
Mistrz malarski, Karol Seeger, liczący lat 51, i małżonka 
jego, licząca lat 48, zamordowali czworo dzieci w wieku 
od 7—19-tu lat z użyciem postronka i trucizny, poczem 
sami sobie życie odebrali. Brat Scegera, wspólnie mie- 
szkający z rodziną Beegerów, wyszedłszy w sobotę zrána 
ze swego pokoju, zastał w mieszkaniu. brata sześć trupów. 
Bratanka najmłodszego, chłopczyka 10-ietniego, znalazł 
w ubraniu na łóżku, leżącego w pierwszym pokoju; bra- 
tankę T-letnią różebraną w komorze ciemiej, tuż obok 
połóżónej; w pokoju dalszym na kanapie trupa bratanka 
13-letniego, 4 w ostatnim pókoja trupów bratanka 19-le- 
tniego, brata i bratowej. Brat, wiszący u drzwi, dawał 


jeszcze słabe znaki Życia, lecz zmarł niebawem. | 
_ Policja, zawiadomiona 0 strasznem wydarzeniu, stwier” 
dziła, że Śmierć dzieci nastąpiła skutkiem strangalacji 

i trucizny, tak samio u rodziców. Syn najstarszy, jak sią 
p he stawił ezynny opór rodzicom, poźbawiającym go 
życia. Na stole źnależiono dwa naczynia z mlekiem za- 
trutem i dwa kieliszki wina, nadto cały sto: papierów 
å kilka listów, pisanych ręką Seegóra. 

Rodzina SeegeróW, od r. 1879-go mićszkająca przy Gr. 
Hamburgerstrasse pod nrem 7-ym, uchodziła za dosyć za- 
możną. Seeger należał do zarządu Vowarzysiwa rze- 
mieślników berlińskich, a w cecha swoim cieszył się ogól- 
nym szacunkiem. Kłopoty pieniężne popchnęły go do 
rozpaczliwego kroka, W ostotnich latach miał znaczńć 
straty przy budowlaciz przy budowie wspaniałego hotelit 
poniósł stratę 20,000 marek, W dawnych eżasach żaj- 
mowal 60 i więcej czeladników, obecnię miał ich już tyle 
ko 26; lecz i wobec tych w sobotę już był niewypłacal: 
mym i dńia następnego woźty iniał zabrać meble, obłożo- 
ne arószieti, czej wolal śmierć ponieść, niż pattzeć 
własnemi oczami na ostateczną swoją ruinę. 

Za zebraniu magistratu, odbytóm w piątek w sprawie 
wystawy przetiysłowej, postanowiono przeznaczyć ra cel 
wystawy 300,000 marek; nadtó ustanowiono komitet, ma- 
jący się zająć sprawą ulepszenia środków komunikacji po- 
między miastem a parkiem treptowskim, Jako termin 
otworzenia wystawy ogólno nieimieckiej, odbyć się mają- 
cej w parku treptowskim, oznaczono d. 6-ty b. m. Czas 
trwania wystawy ograniczono do dni sześciu. Wystawa 
będzie ciekawa.  Przedstawi ona i całoksatałt racjonalne- 
go gospodarstwa mlecznego w Niemczech K. 

* 


Paryż, 2*g0 ezetwca. 
(Korespóndóncja specjalna kKtusjera Warszawskiego.) 

Onegdaj w Akademji francuskiej odbyły sią wybory no- 
wych członków na tiójsce Taine'a i Maksyma du Camp. 
O krzesło Taine'a ubiegali się: Montaigut, Sorel i Zola, 
jak łatwo było przewidzieć, większość głosów pozyskał 
Albert Sorel, historyk, członek Akademji napisów i profe- 
söř histotji w szkole nauk polityeżnych. Kandydatami do 
krzecła du Camp'a byli: Boargót, Deschanel, Aicard hi 
zhowi Zola, Przy głosowańiu okazało się, że tak źwańe 
stronietwo uniwersyteckie wyżej stawia Deschanel'a, pro: 
fesora literatury w Collège de France po nad śubtełhego 
pówieściopisarza Ostatecznie przy powtórnem głosówa- 
niu przeszedł autor „Cośmopólis”, ale większością kilku 
głosów zaledwie, Zaznaczyć przytem należy, że ani je- 
den głos nie zabłąkał się około nażwiska Zoli, wprawdzie 
stało się to za zgodą tego ostatniego, niemniej jednak mu- 
Biało być dlań niemiłe, 

Bourget jest więc najmłodszym w gronie Akademji, ma 
bowiem zaledwie lat 42; pracuje obecnie nad wykończe- 
niem swoich wrażeń z wycieczki do Ameryki p. t. „Outre 
mer *, pojawią się one jednocześnie po francusku i po an. 
gielsku w New York Herald. Prócz tego przygotowy- 
wa „Profils d'ótrangóres* dla &évue A æ Mondes; 
oraz powieść p. t „Une idylie tragiqud , która ukaże się 
w miesięczniku Révue de Pawie. | 

Kandydaci do szkoły politechnicznej po czterodniowym 
egzaminić piśmienpym urządzili wadycyjny monom, Pun- 
ktem żbornym był plae przed Panteonem, gdzie stawiło 
sią około tysiąca młodzieńców, na czele kordonu stanął, 
jak zwykle, najwyższy z „taupin%ów” (szkolne przezwisko 
uczniów lyceum), za nim najniższy, zwańy „Y psylónem”, á 
dalej inni. Wszyscy niosą czerwone latarnie weneckie a 
na ramionach mają czerwoną opaskę, Monom posuwa się 
wężownicą, śpiewając „Ohausoń du Taupin” i „L'artil- 
leur”. 

Kawiarnić na bulwarze St, Michel, a raczej Boul’Mieh’u, 
jak go studeńci nazywają, oświecone fzęsiśćić, z tarasów i 
okien rzacóją kwiaty przechodzącemu monoinowi, który 
kieruje się do Collège de France. Tam m drzwi dwóch 
młodzieńców trzyma tradycyjne garnki, do których padają 
susy——to zarobek stróża Kolegjum, musi on bowiem otwo* 
rzyć bramę i wpuścić ten tłum rozswawolonych na dzio- 
dziniec okolo 9-ej wieczorem, to jest w porze, Kiedy zwy- 
kie może sóbie już najspokojniej snu używać. Ztamtąd 
monom wyrusza na bulwar Saint-Germain, a następnie do 
Sekwany, gdzie odbywa się uroczyste utopienie Woltgra; 
tradycyjnej tej egzekucji towarzyszą okrzyki: 

La hure à Foltatre 
La hure 
A Veau Foliairet 
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oraz stukanie lasek w pudełka cynkowe nadbrzeżnych an< 
tykwarjuszy. W tej chwili nastąpiła rzecz programem 
nieprzewidziana, trzech uliczników, zrzuciwszy ubranie 
stanowiło uratować Woltera, i oto za chwilę wynurzają sią 
z wody z biustem nieszczęśliwym, a tłum zebrany nagra- 
dzą ich oklaskami. Monom idzie dalej. Mijając prefe- 
Parę policji spiewają: „Un chic à Lépine, un chic”, okrą« 
żają posąg Henryka IV-go, aż wreszcie oblegają szynko* 
wnię „mère Moreau*, gdzie wypijają, jak zwykle, słynną 
śliwowicę, poczem korowód się rozpierzeha. Fgzamin 
ustny dopiero w połowie czerwca się rozpocznie, dopusz= 
czeni do niego będą autorowie najlepszych piśmiennych 
zadań, aź wreszcie z 1,800 kandydatów zostanie wybra= 
nych 210, bo tyle tylko przyjmie w tym roku szkoła poli» 
techniczna VA 
* 


Rzym, 80:go maja 
(Korespondencja specjalna Murjerą Warszawskiego) 

Wczoraj źrana król udał się do uniwersytetu rzymskie« 
go, pospolicie zwanego /a Sapienza, gdzie go oczekiwał 
ministêr oświaty, dr. Baccelli, i wielu profesorów, uprze: 
dzonych o tyćh rzadkich odwiedzinach. Studeńci, dowie- 
dzińwszy sią 6 Obećności króla, zbiegli się tłumnie, a 
król udał się na piafwsze piętro do Aula massima, wiel- 
kiej gali uviwersyteckiej, Wtedy to minister oświaty, to: 
warzyszący tionutsze, odeżwał się do studentów: „Król 
nasz dziękaje wamgza pełne uczadia przyjęcie.” 

Wtedy rozległy sią huczne okrzyki: „Niech żyje ojcieć 
luda! Niech żyje boliater á pod'Custoży! Niech żyje kró: 
lowa Małgorzata! Sempre avanti Savoja! Król obcho= 
dsił całą salę, zatrzymująć się przed popiersiami Wiktóra 
Emanuela, Garibaldiego i napisami, ry 

Kiedy król wsiadł do pojazdu, zapał nio miał już gra- 
nie. Monereha, mocno wzraszony, ściskał dłoń wszystkim, 
którzy sią cisuęli do niego Oddawna już nie miał talt 
gorącej tutaj owacji. 

W niedzielę, d. 8-go czerwca, w cywilną firoczystóżć 
statutu, puszezona będzie na Monte Pincio tradycjonalna 
girandola, czyli fajerwerk, którego zrazu rada miejska 
pudzeżać tego roku nie chciała ze wżględów ekonomicż- 
nych, lecz na uchwalenie którego zdobyła się nakoniet, 
Na placi del Popolo czynią już przygotowania dla widzów, 
Królestwo będą obecni. 7 . 

Stan zdrowia czeigodnej książńej Ludmiłę z Hołyńskich 
Falconićri pogorszył sią znowu znacznie i utracono nadzie- 
ją uratowania chorej. 

Dzienuiki tutejsze dońoszą jednocześnie jako o wypad- 
kach równej doniosłości, iż traństeweranką z gminu po- 


wila razem €źwóro dziatek w fiajlepszem zdrowia, i że 


wilózyca, którą widać w ogródku Kapitolu, porodziła pie- 
cióro wiłoząt, jednego samca a cztery Samice, Samiec 
zdechł, a samice żyją i rosną na pamiątkę i cześć karmi- 
cielki Romulasa i Kemtusa. D ; 


z sądów, 
Proces Augusta hr. Potockiego z masą spadkową 
po é p. Wilhelmie księciu Radziwilie. 


W urach 110 i 112-ym z r. b. podane były w Kurierze 
dorywcze notatki o procesie Augusta hr. Potockiego z księ- 
żną Joanną Radziwiłłową, jako opiekunką majątku, pozo- 
stałego w gub. mińskiej po zmarłym za granicą w roku 
1883-im Wilhelmie ks. Radziwilie, o sumę 215,400 rs, 

. Proces ów w końcu kwietnia r. b. toczył.się w Il-ej in- 

stancji w izbie sądowej wileńskiej, która jednak wyróko- 
wanie na kilka tygodni odroczyła i dopiero w d. 26-ym 
maja ogłosiła sentencję wyroku. 

Obecnie zatem, znając już wynik rzeczonego procesu, a 
żarazem będąc w posiadaniu dokładnych wiadomości © je- 
go zasadach i przebiegu, śpieszymy na użytek czytelni- 
ków Kurjera nakreślić ciekawe dzieje tej sprawy. 

Źródłem jej był sporządzony w m. Nantes w r. 1860-ym 
akt notatjalny, którego miocą przebywający naówczas we 
Frańcji Willielm książą Radziwiłł, darowując żonie swojej, 
Zofji z Dulkenów ks. Kadziwiiłowej, willę swoją w mið- 
ście Nantes, wraz ze wszystkiemi znajdującemi się w niej 
meblami i rachomościami, oprócz tego oświadczył, „że na 
wypadek, gdyby go żona przeżyła, czyni niniejszem na 
rzecz jej darowiznę sumy 400,000 franków, która to suma 
wypłacona być winna z najpewniejszych funduszów spad- 
ku, w przeciągu lat dwóch po zgonie darezyúcy, i od 


rej liczyć się mają na rzecz obdarowanej odsetki w stosna- ' 


ku 60/,, płatne co pół rokn.* 

Dodajmy, że akt powyższy był sporządzony Z uwzglę- 
dnieniem formalności, dla darowizn między żyjącymi preas 
pisanych, a więc przy udziale księżnej Zofji zi 
wej, która uczynioną przez męża darowiznę praya „PA 

W dbiu 25 ym stycznia 1883-go roku poc Horak 
Wilhelm Radziwiłł, zaś w 6 lat później, ne M00 iwiłło- 

| 5 księżnej Zofji Radzi j 
tych we Lwowie aktów, prawa > toż do darowanej 
wej, zarówno do spadku po py uabył od niej hrabia 
cigi pinet tegoż anny OO nadto wa innych suk- 
August Potocki, który, se y się z tego tytułu do spadku, 
pokocha WoS u R Radziwilte w obrębie monarchji au- 
pazodtażogo Pr noszącego 258,000 złr., obciążonych pa- 


sywàini « kwocio 193,000 zł, wystąpił następnie w Ire" 


ż 
ZIE 
ku 1891-ym przed sąd okręgowy w Mińsku, poszukując 
tam darowanej żonie przez nieboszczyką sumy 400,000 
franków (wraz z procentami od r. 1883-go) na położonym 
w gubernji mińskiej majątku rodowym Wilhelma księcia 
Radziwiłła, Abnopolu. 
> Powództwo Augusta hr. Potockiego (wytoczone przed 
sąd miński, w myśl obowiązującogo w cesarstwie art. 215 
ust, post. cywilnego, przeciwko masie spadkowej po zmar- 
łym księciu Wilkelmie R.) obliczając wartość darowanego 
kapitału i zastrzeżonych od tegoż odsetek za cały czas u- 


biegły ua ogólną sumę rs. 215,407, żądało w konkluzji | 
zasądzenia owej sumy z majątku spadkowego księcia Wil- ' 


helma. 
Wyrok I-ej instancji zapadł w tej sprawie dnia 16-go 
września 1891-go r. Sąd okręgowy miński uznał w tym 


wyroku, iż darowizna 400,000 Ír. przez księcia Wilhelma ` 
Radziwiłła na rzecz żony w r. 1860-ym uczyniona, acz- ` 


kolwiek ma postać darowizny między żyjącymi, jest prze- 
cież w gruncie rzeczy rozporządzeniem testamentowem; 


jako zaś takie rozporządzenie, jest ów akt nieważnym i! bin b 


pozbawionym mocy, bo ani nie odpowiada warunkom  for- 
malnym, w prawie franeuskiem dla testamentów przepisa- | 
nym *), ani też, wbrew art. 1063 i 1079 praw cywilnych ` 
cesarstwa (cz, I tomu X-go zbioru praw) nie byk w prze- i 
ciągu dwóch lat od daty zgonu spadkodawcy przedstawio- | 
ny właściwemu sądowi rosyjskiemu do zatwierdzenia, | 
Z tych przeto zasad sąd okręgowy powództwo hr. Augu- 
sta Potockiego oddalił i zasądził od niego na rzecz masy ' 
po Wilhelmie księciu Radziwille 2,696 rs. kosztów pzo- i 
cesu, 

Od tego wyręku hr. Potocki zaapelował do izby sądo- 
wej wileńskiej, gdzie, gwoli popierania iniejszego proce- ; 
gu, obie strony uciekły się do pomocy prawników war- ; 
szawskich, w osobach adwokatów przysięgłych: Marczew= | 
skiego (ze strony hr. Potockiego) i Paszkowicza (występu- | 
jącego w imieniu ks, Joanny Radziwiłłowej, jako wyzna- 
czonej ex re obecnego procesu opiekunki nad masą spad- | 
kową po Ś. p. ks. Wilhelmie). | 

W toku postępowania apelacyjnego adwokat Marczew- : 
ski złożył do akt poświadczoną przez władze francuskie 
i przez konsulat rosyjski opinję trzech adwokatów przy są- 
dzie apelacyjnym w Paryżu pp: Karola Du Buit, Jana 
Josseau i Henryka Vedie, którzy, roztrząsając szczegółowo 
istotę i znaczenie aktu darowizny księcia Wilhelma Ra- 
dziwiłła z d. 26-g0 stycznia 1860-go roku, w ostatecznym 
wniosku orzekli: 

1) iż rozporządzenie pod tytułem darmym, uczynione 
w pomienionym akcie, jest darowizną pomiędzy żyjącymi, 
a mianowicie darowizną pomiędzy małżonkami; 

2) iż darowizna taka, lubo odwołalna, różni się przecież 
zasadniczo od testamentu, zarówno pod względem istoty 
swej, jak formy; 

3) że postawiony w owej darowiznie warunek przeżycia 
darczyńcy przez obdarowaną nie zmienia istoty rzeczonego 
aktu i darowizny w testament nie przekształca; i 

4) że wskazanie terminu płatności darowanej sumy 
w dwa lata po zgonie darczyńcy również nie wpływa na 
zmianę natury aktu i jedynie wykonalność praw obdaro- 
wanej odracza; 

5) wreszcie, że w danym razie są zachowane wszelkie 
wymagane przez prawo francuskie warunki co do formy i 
treści odpowiedniego aktu. (Dok. nast.) 


< summ on a ee 


TELEGRAMY HANDLOWE | 


Berlin 4.vo czerwca, (7zlegram prywe Kur, Wars») ~ 
Nastrój dzisiejszego zebrania giełdowego był bardzo mocny. 
Wartości włoskie notowane były wyżej. Akcje Banku rus. 
skiego oraz akcje russkich kolei południowo-ząchodnich mia- 
ły tendencję słabą, W porównaniu z onegdajszemi kursami 
obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
o 10 fen., w dostawowych natomiast pozostały bez zmiany. 
Warszawa krótkoterminowa i krótki Petersburg nie uległy 
zmianie, podczas gdy Petersburg długoterminowy lepiej o 40 
fen. Przekazy na Wiedeń krótkie wyżej o  drobnostkę | 


i 


") Testament publiczny, wedle wymagań kodeksu Napoleo- | 
na, powinien być przyjęty albo przez dwóch rejentów przy 
dwóch świadkach, albo też przez jednego rejenta, lecz w o- 
bęcności czteręcii świadków. 


Warszawa 


Dra C. Schleussnera 


NU ZAS 


żawiadamia niniejszem WW. PP. Fotografów i Amatorów fotografii, iż w wisieć er kursu waluty, obniżenia taryfy celnej, 97 | 


GENY 


W drukarni Kurjera 


| 0 10o (1/8). | Balletu. » 
Berlin 4-go czerwcu, (Telegram prywatny Kur. War.) — Szczegóły w afiszach. p 
(Gielda zbożowa i produktowa.) Z uszanowaniem 3; 
| Na rynku zbożowym panowała dziś tendencja mocna. Żyto 677 Dyrekcja Cyrku W. Cimisellt. P 
„ mocno i wyżej w towa:zo gotowym o 2 m, a w dostawowym 0000000 0 00000000 
e 2m. 25 feu. Spirytus w mocnem usposobieniu. | 


g zbożowy 
' Na targ praski w dniu dzisiejszym nadeszło ogółem 11 wago- 


P. LEBIEDZIŃSKI - 

Wyłączny Reprezentant na Królestwo Polskie Fabryk KLISZ EMULSYJNYCH: 
A. Lumiere i Synów w Lyonie, 
Dra Monckhovena w Gandawie, 


,»« zasadzie porozumienia się z 
klisz i papierów zagranicznych fabryk, 0 


ZOSTAŁY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Cyrkularz, oraz szczegółowy cennik aparatów i potrzeb do fotograf ji wysyła się gratis i franco. 


Warszawskiego, — Plae Teatralny Nr. 473e (nowy 9). 


EURJER WARSZAWSEI.— Dnia 5 Czerwca 1804 m Nr, 153 


RATA 1 
, (168.05), długoterminowych nie notowano. Listów zasta- | | „6 
"wnych ziemskich nie notowano, a listy likwidacyjne popra | > 9 aja sg Ró 
, wiły się o 20 kop. (08.20). Pożyczki wschodnie II ej emisji I ni k 
| utrzymały kurs onegdajszy, a pożyczki wschodnie IIT-ej emi- "p l 
| sji brano pe 08.90. Bez zmiany pozostały 41/47), listy zasta» 3 


w Dolinie Szwajcarskiej: 


Dziś we wtorek 4-te doborowe przedstć 
wienie. Występ całego towarzystwa i Corps © 


wno russkie i pożyczki prowjowe russkie z r. 1866-go II-ej 
emisji, mniej płacono zać za premjówki russkie z r. 1864-go 
I-ej emisji i kupony celne (328.—). Akcje kredytowe au- 
strjackie poprawiły się, Dyskoute prywatne podrożało 


m 


Borlin 4 go czerwca. 
EN.ban. rus, w tr. nat. 
Weksle na Warsza 


(Notowanta urzędowa giałdy). | SKM | > 
219.30 | Akcje d.ż, w. wiel. i d 


KORTY 


217.95 | Akcje kredytowa 209.90 E. SZCZ IF, VA 
W ekslena Potarsb kt: 217.— | Wokslo ua Londya ke —.— ty a zeby i 
Wokna Poterab.dtay, 215.10) | „ M —— p 

Al. TUS% nados 210.70 | Weksle na Paryż kr. —,— a 4 
| Wschodnią poź, llem 63,90 * „  dŁ —— salk; 
Listy zast l-ej socji | ~ | Żyto w tow. gotowe  112.— | poleca w wielkim wyborze ra 
| yto ua wiosug 115.50 krajowe i zagraniczne | 
Kursy z dnia 3 go czerwca: 219.40, 217,95, 217.—, 214.70, Marszałkowska 151 675 | 
219,75, -——, ==, 209.10, 110.—, 118.25, 


p a 


— Wszystkie uj i artystyczno - malar8 
oraz świeżo nadeszłe farby Œ. 2%. Moewes P” 


leca firma | 
»NEGNMIOŚ - RU 
O tracka AO. 263? 


Sprawozdania z targów, 


Tar na Pradze w dniu 2-ym czerwca r. b— : 


gów zboża, z których 8 wagonów owsu, 2 jęczmienia il ka- 
szy jaglanej. Usposobienie targu mocne, obroty ożywione, CE z 
e cen Pos Owa. z to zd za Fel byt płacono . y 
po 49 do 51'|ą kop., za średnie po 47do 49 kop. Owies spokoj- Piw M w Pó 
nia płac aby wano gb do a kop., moż po 60 R O arco e ¿ 
op., ordynaryjuy po 5t do 58 kop. Gryka spokojnie, w żąda- > afk 
niu po 67=-72 kop. Jączwłóń na paszę osiągał 43 do 48 kop. | 7 CZyBtego słodu, poleca w cenie 7 kop. za bipi 
Kasza jaglana spokojnie, z% średnie gatunki płacono po 59 do | browar Porteru Angielskiego E. M. Hall, Nowolip”* 


b eec KAPS | 


Cement spokojnie, boz zmiany. Cony trzymają się. pā 
| 
| Bieliznę. Krawaty, Laski, Para” 
| 
| 
I 


Pioch, 20:g0 maja, —Na targu wczorajszym płacono: ko- 
rzec pszenicy 3.30 do 3.65, żyta 2 rs. do 2,25, kartofli 60 kop. 
(przy końcu targu nawet 48kop.), funt masła 20 do 25 kop. 


| Wiedeń, sole, Rękawiczki angiet. poleca | 
POWERS m | KOBALSKI, Setka 12. 
obroczny mróż „ 67 


e także dyto i jęczmień na paszę sprzedaje się 
to w 


w kantorze 


Artura Wierzbawskiego, 


Włodzimierska 21.—Telefonu nr. 427. 


; 
f 


4 
; 
$ 


znanej dobroci poleca zakład kefirowy JK. h 
: | kiego po 46 kop. but. pojed., 124 w abonamen 4pj, 
Kantor Chmielna 23, sklep własny Jerozolint* 


241 | nr 64 oraz w aptece mag. far, W. Karpińskiego.29 4 IN 


— Księgi buchalteryjne w wielkim e 
borze formatów, linjatur, oraz przyjmuje obstalunki 
na specjalnie żądane formaty. , Skład papieru St. 
Winiarskiego Nowy-=ŚSwiat nr 58 w 
Warszawie. 663 


OGŁOSZENIE 


Kolegjum kościelne Zboru Ewangelicko-Augsbur- 
skiego warszawskiego, stosownie do przepisów o za- 
rządzie spraw tegoż kościoła, zaprasza Szanownych 
Członków Zboru na roczne zebranie ogólne zwyczaj- 
ne, odbyć się mające w kościele przy ulicy Królew- 
skiej, w d, ŻU-ym czerwca r.b., to jest 
we środę, o godzinie 4=€j po południu, 
na którem Kolegjum kościelne przedstawi Zborowi 
sprawozdanie oraz rachunki za r. 1893, a nadto do- 
konane będą wybory Członków na wakujące urzędy 
w Kulegjum kościełnem i Komitecie zborowym. 679 
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CZARNE PARASOLKI si: 


| KORONKOWE . 
otrzymał 


A. CHOJNACK 


Marszałkowska róg Chmielnej. 
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T. POPŁAWSKĄ,| 
Krakowskie-Przedmieście nr 24. 
Materjały rysunkowe.» IN) 
Wezmę w dzierżawę jg 

osoba budynek, fabryczny z siłą parom, fios 


zaś bez pary, to ai 


KP 
kupie maszynę parową o gile 15—20 KOMI. pa Wan 
z mein oferty sub „ Wrzesień” pjasi ) A 
Y 


z 


— Najdawniejszy w Warszawie Hfaucjono= 
wany Załiud Pogrzebowy i Magazyn Za- | 
łobny VT. PEPŁŁCZYZYNSEIEG-O 
Nowy-Świat nr 50. 680 


Krak.-Przedm, 6% 
Dra J. H: Smith et Comp: w Zurychu, 


F. Weisbrod et Comp. w Frankfurcie 
w Frankfurcie, i innych 


abrykam ZAC An 00 Gz 


nia l-go Czerwca r. b. 


Bir 


Josgoaeno Ieusypop Bapmasa 23 Mas (4 Imusa) 1894 T: 
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